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Uwaga
NA SEZON SZKOLNY

Uwaga
K się g a rn ia  S t e w a r iy s M ia  N a u c z y c la lstw a  P o lsk ie g o  w  W iln ie

u l  K R Ó L E W S K A  N r . 1 . ul WILEŃSKA. A W. 36.

Bogato zaopatrzona we wszystkie podręczniki szkolne dla Szkól Powszechnych, Średnich i Wyższych. 

Posiada w olbrzymim wyborze wszystkie niezbędne dla Szkół materjały piśmienne.

W niedzielę 2-go września k s i ę g a r n i a  będzie otwartą 
od godz. 1-ej do 5-ej.

Na tematy współczesne.
N a t e m a t  y w s p ó ł c z  e s  n e - w  ty­

tuł książki Ks. Urbana z Towarzystwa Jezu 
sowego, a raczej zbiór jego artykułów dru­
kowanych w P r z e g l ą d z i e  P o ­
w s z e c h n y  m, którego jest redaktorem. 
Polecamy tę książkę specjalnej uwadze na­
szych czytelników.

Dla wielu osób katolicyzm jest pewnym 
rodzajem ujęcia zagadnień metafizycznych i 
niczem więcej. Dla ks. Urnana katolicyzm 
jest metodą światopoglądu. W każdej 
kwestjt bieżącej, w każdem zagadnieniu, w 
każdej pracy wreszcie, można zająć kato­
lickie, aibo też niekatolickie stanowisko. 
Ks. Urban wspomina o stowarzy­
szeniach lekarzy katolickich. Napozór 
medycynę nic bezpośrednio z katoli­
cyzmem nie wiąże. Ale tylko napozór. 
Kościół katolicki sformułował cały szereg 
żądań w takich dziedzinach etyki, które się 
bezpośrednio stykają z terenem pracy le 
karskiej. W ysokie żądania katolickie w 
azieazinie etyki, np. potępienie maltu- 
zjanizmu, zmuszają każdego lekarza do 
zastanowienia się czy w swej praktyce 
chce się liczyć z wymaganiami nauki kato­
lickiej, czy też nie. Inaczej, czy będąc le­
karzem chce pozostać katolikiem, czy nie.

Mały ten przykład o akkomodacji etyki 
lekarskiej do wymagań katolickich charak­
teryzuje doskonale całość książki ks. Urba­
na. Do każde; kwestji rozpatrywanej przez 
niego przykłada on kryterjum katolickie.

Nie we wszystkich poglądach można 
się całkowicie z g o lić  z ks. Urbanem, lecz 
książka jego jest pięknym przykładem, ja­
ką powinna być publicystyka katolicka. 
Niestety, jakże ubogą jest poważna publi­
cystyka katolicka w naszym kraju. Posia­
damy, względnie posiadaliśmy, szereg głę­
bokich myślicieli katolickich, z których 
najbliższy nam jest w Wilnie Marian Zdzie- 
chowski prof, Uniw. Stefana Batorego. Ale. 
jak mało publicystów, którzyby właśnie 
kryterjum katolickie stosowali do każdego 
zagadnienia aktualnego. Musimy tu zacy­
tować zachowawczego publicystę, występu­
jącego pod pseudonymem e fp e , który ogło­
sił szereg artykułów, w których wychodzi 
ze stanowiska katolickiego. Niedawno uka­
zała się iego broszura p. t. „W wirze ezo- 
teryzmu", gdzie został zebrany imponujący 
materjał o różnego rodzaju kierunkach 
ezoterycznych i wszelkich tych kierunków 
objawieniach praktycznych Broszura nabie­
ra specjalnie aktualnego znaczenia wobec 
kongresu meUmpsyclucziięgo w* Warszawie.

Katolicyzm oznacza także odrębny po­
gląd na zagadnienia ekonomiczno-socjalne 
Od szeregu wieków zagadnienia te były 
tematem pisarzy katolickich. Nic wiemy, 
czy całość tjch poglądów da się skodyfi- 
kować, aż tak ściśle, aby z tego uczynić 
jakiś zupełnie skrystalizowany gre^/am 
partyjny. Ale nauka katolicka w sprawach 
socjaino-ekonomicznych posiaua swoje for­
muły, od których odstąpić nie może, a któ­
re często nie dają się pogodzić z teorjami 
przechodnich kierunków ekonomicznych.

Niedawno towarzystwo ekonomiczne w 
Krakowie, najpoważniejsza polska instytu­
cja tego rodzaju, wydała broszurę Dr. Alfre­
da Gałuszki. W broszurze U*; autor stale 
pod adresem polskich ministrów, a nawet 
prezydentów ministrów państwa polskiego, 
rzuca następujące zdanie: „gdyby ci pano­
wie wiedzieli co to jest państwo, toby“... 
i t. d. Otóż nasi ministrowie rzeczywiście 
często nie mają pojęcia co to jest państwo, 
ale także nas/ szeroki „katolicki" ogół, 
nawet regularnie co niedziela chodzący do 
kościoła, nawet słuchający kazań, pojęcia 
nie ma co to jest katolicyzm,

Cat.

W urzędach i w prasie.
(Telefonem  a W itrsmnnf).

%
Kursują pogłoski o ustąpieniu Nacz 

Wydz. Wsch Min. Spr. Zagr. -p. Lu kasie - 
wicza. Stanowisko jegu ma objąć p Kon­
stanty Skizyński, b. przewouniczący dele­
gacji repartjacyjnej polsko-bolszewickiej

Minister Spraw Zag, p Seyda wydal 
rozporządzenie, znoszące placówki prasowe 
przy polskich poselstwach zagranicą.

Kurjer Polski pod złośliwym tytułem: 
„Trzech Żydów na czele wydz. Pras. 
M. S. Z.“, podaje wiadomość, że pomocni 
kiem p. Natansona. kierownika wydz. pra­
sy i propagandy, zostaje mianowany P- De 
on Briin.

Dziś odbył się zjazd dziennikarzy, na­
leżących do prasy popierającej rząd. Prze­
bieg obrad trzymany jest w tajemnicy Na 
zjeździe miał przemawiać prezydent Wit°s

Dotychczasowy organ Nar. Zjedli Lud- 
„Zjednoczenie" połączył się z tygodnikiem 
P. S. L. Piasb Wola Ludu. Redaktorem 
Woli Ludu, jak wiadomo, był prezydent 
Wojciechowski przed objęciem swego urzę­
du. Obecnie został nim poseł Niedbalski.

Pomiędzy 1 a 3 października obrado­
wać będzie konwent Senjorów, który ozna­
czy dokładną datę zwołania Izby Posel­
skiej, Senat ma być zwołany 24 września.

Ś | P .

Stanisław Wąsowicz
Adwokat

po krótkich cierpieniach zmarł dnia 3 września r. b. w wieku lat 82 
Nabożeństwo żałobne będzie odprawionem w d. ó-ni września o godz, 9 -ej 
rano w kościele Św Jakóba. wyprowadzenie zwłok ze szpitala Kolejowego 
nn Rosę nastąpi tegoż dnia o godz. 5-ej po poi., o ezein kolegów, przy­

jaciół’ i znajomych zawiadamia
Rodzina.

Sprawy Gdańskie.
30 spraw spornych uregulowano.

GDAŃSK, 4.1X. (A. w ). Dzienniki gdań­
skie donoszą, że sobotnie posiedzenie Pudy 
Narodów poświęcone było niemal wyłącznie 
sprawom gdańsko-polskim. Delegacja pol­
ska i gdańska doszły do pełnego porozu­
mienia w różnych niezałatwionych spor­
nych kwestjacli. Zawarto poęzęści umowy 
stałe, poczęśei terminowe, które Rada 
Ligi przyjęła do wiadomości. W ten spo- 
sór. około 30 kwestyj dotyczących stosun­
ków polsko-gdańskich zostało załatwione. 
Zawarto stały układ regulujący stosunki 
Rady Po.-tu w Gdańsku oraz spor o sta­
tystykę celną, poljtykę przewozową i wy­
wozową, sprawy personelu celnego oraz 
interpretacji art 3 i 6 konwencji polsko- 
gdahskiej z września 1910 r.

Układy tymczasowe zostały zawarte w 
sprawie finansów Rady Portu, nabywania 
■nieruchomości przez obywateli polskich w 
Gdańsku oraz sytuacji prawnej obywateli 
polskich w wolnem mieście.

Umowa na 1 lat została zawarta w 
sprawie urzędników polsk eh przy Radzie 
Portu. Dalej zawarto dodatkowy układ w 
sprawie procesów cywilnych z Radą Portu 
oraz do art, 3-go wspomnianej konwencji 
dotyczącego obywateli gdańskich przy kon­
sulatach polskich. Dalej osiągnięto poro 
zumienie w sprawie zawierania układów 
handlowych w myśl art. 6 go konwencji, 
w sprawie przesyłania dokum entów urzędo­
wych przez Polskę do Gdańska, uiszczania 
podatku gruntowego od nieruchomości pań­
stwowych Rzplitej.

Prowizorycznie załatwiono kwestję obo­
zu emigrantów, zabezpieczenia podatkowego 
urzędników polskich w Gdańsku, dalej 
uregulowano postępowanie apelacyjne prze­
ciwko rozstrzygnięciu Prezydenta Rady 
Portu, oraz kwestję pc/lskiej stacji iskrowej 
w Nowyin Porcie. W Gdańsku mają się 
toczyć układy w sprawie wspólnego* Rada 
Portu administrowania Wisły w Gdańsku,

DOKTOR
J e d w a b n i k

powrócił
spec. ahor.p luc i serce. Kolejowa 15 tel 178,

Samochód Renault,
używany, 10 HP, torpedo, kryty skórą, 
starter, elektryczna instalacją Boscłra, reje­
strowany, nakładana karetka coupe de vil- 
le, na nowych oponach z 2 zapasowemi ko­
łami, gotowy do wyjazdu sprzedam, War­
szawa, Koszykowa 47 m. 8, tel. 89-oy, 

godz. 5—5 i pół.

dalej akudemji handlowej w Gdańsku oraz 
polskiego personelu dyplomatycznego w 
Gdańsku.

Polska złożyła oświadczenie w sprawie 
stosunków prawnych z Niemcami, w spra­
wie departamentu wojskowego przy ko­
misariacie Rzplitej w Gdańsku, stacji m e­
teorologicznej, oraz powrotu cudzoziemców 
wydalonych z Polski. Oprócz tego cały 
szereg kwestyj spornych z osiał odłożony 
im późniejszy termin.

Akcja przedw yborcza.
WARSZAWA, 4,1.X (A. w.). Związek

Obrony Kresów Zachodnich wydał odezwę 
do Polaków Gdańszczan, aby gdziekolwiek 
mieszkając zarejestrow ał się w Związku 
Obrony Kresów ułatwi to  im bowiem speł­
ni-nie obowiązku wyborczego podczas nc- 
wych wyborów do senatu i sejmu gdań­
skiego, które nastąpią w listopadzie b. r.

Niebawiem w Gdańsku ma się ukazać 
nowe pismo niemieckie „Danztger Rund- 
schau’*, na którego czele stanie dotychcza­
sowy redaktor „Danziger Zsitung" dr. Mul­
ler. Pismo ma służyć agitacji przedwybor­
czej naiazie na okres aż do wyborów sej­
mu gdańskiego.
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Trzęsienie ziemi w 
Japonji.

W całej japonji ogłoszono stan oblę 
żenią.

Rozmiary kataklizmu, który dotkną! Ja- 
ponje, są ogromne.

y\{ jednej Jokoham ie 200 tysięcy ludzi 
pozostało bez dachu, żywności i wody — 
mnóstwo ludzi postradało życie.

W Tokio z 15 dzielnic — 10 uległo 
zniszczeniu — między innerni została do* 
szczętniezburzona elektrownia i wodociągi, 
Na ulicach wala się mnóstwo trupów.

Ogromny pożar stolicy według ostatnich 
doniesień został opanowany. Robotnicza 
dzielnica spłonęła doszczętnie.

Prawie wszystkie wsie i miasta leżące 
między Tokio a Osaki na przestrzeni 350 
kim zostały zniszczone'.

Oprócz Jokoham y i Tokio najbardziej 
ucierpiały drobniejsze miasta. leżące w za­
toce 3agami-L7a; Cziba i Kururi zniknęły 
formalnie z powierzchni ziemi.

Wszystkie statki, znajdujące się na w o­
dach Jokohamy, zostały zniszczone. Rów­
nież zostały zniszczone wszystkie pociągi, 
które znajdowały się na liniach, prowadzą­
cych do Tokio. % Jokoham ie wszystkie 
radjoteiegraficzne połączenia między Ja  
ponją i Ameryką są przerwane. Ostatnie 
wiadomości nadeszły z Japonji od St, 
Francisko w dniu 1 września o godz.

rano.
Katastrofa trzęsienia ziemi zaczęła się

0 godz. 2-ei po południu. Przedtem na 
pół godziny horyzont zaciągnęły ciemne 
chmury i rozpoczęła się ulewa, która w 
momencie trzęsienia ziemi zmieniła się w 
oberwanie chmury. Centrum katastrofy wy­
padło w' odległości mniej więcej 5 mit 
morskich na południe od Jokohamy. O k­
ręty w porcie usiłowały oddalić się od lą­
du, lecz pęd orkanu zdruzgotał je o brzegi.

Według wiadomości nadeszłych z Os- 
saki, pałac cesarski w Tokio poniósł ol­
brzymie szkody. w sk d ek  pożaru zostało 
zniszczone całe lewe skrzydło, w klórcni 
znajdowały się bezcenne skarby starożyt­
ności.

Według ostatnich wiadomości całe 
miasto pali się jednym płomieniem, za 
wyjątkiem dzielnicy Shiba. Ludzie uciekają 
w popłochu iv kierunku zachodnim. Cały 
szereg osób oszalało z przestrachu i z 
rozpaczy. Pożar drewnianych dt mków w 
Tokio szerzy się gwałtów- ie. Z innych 
miast Japonji zdążają oddziały wojskowe 
w celu gaszenia pożaru, którego straż 
ogniowa ugasić nie jest w stanie.

Według wiadomości nadeszłych z Jo ­
kohamy, zginęło tam przeszło 10.000 osób. 
M iasto 'zostało zalane olbrzymiemi falami
1 jest zupełnie w gruzach. Tuijdno jest 
ustalić dokładną liczbę ofiar, szczególnie 
dlatego, że dużo ludzi zginęło w czasie 
ucieczki. Według niestwierdzónych danych 
w Tokio zginęło 100.000 ludzi.

Arsenał Tokio wyleciał w powietrze- 
Miasto Ito uniesione zostało przez wzbu­
rzone fale morskie. W Sasaho zawalił się 
tunel, zagrzebując w gruzach 600 ludzi.

•^ H u rto w n ia  lamp, szkła i przybo- flj 
rów oświetleniowych

Prezydent Coolidge ofiarował rządowi 
japońskiemu natychmiastową pomoc Flota 
amerykańska stacjonowana w Porcie Artura 
otrzymała polecenie niezwłocznego wy­
jazdu do Jokohamy. Również kilka okrę­
tów angielskich pośpieszyło z pomocą

Zgromadzenie Ligi Naiodów na wnio­
sek delegata AttstraJji postanowiło prze­
słać rządowi japońskieihu w imieniu całe­
go świata wyrazy ubolewania.

Z powodu nieszczęścia, które nawiedzi 
ło Japonję, Minister Spraw Zagranicznych 
Seyda złożył w imieniu rządu wyrazy 
współczucia warszawskiemu charge- d‘af 
faiies jaj onji Morykazu Ida.

* *

TOKIO, 4. 0. (PAT). Ambasada fran­
cuska i poselstwo włoskie zostały zniszczo­
ne- Ministerstwo marynarki oblicza, źe w 
samym Tokio zginęło 150 tysięcy osób. 
Ofiarą padł.między innemi wicehrabia Ta- 
ksiłi&stii>

RZYM. 4. 9, (PAT). Papież przesłał 
japońskiej rodzinie cesarskiej i rządowi de­
peszę ubolewającą z powodu katastrofy.

PARYŻ. 4, IX. (PAT). Dzienniki dono­
szą, ze centrum trzęsienia ziem; znajduje 
się na półwyspie Ido. Półwysep ten jest 
położony około 260 kilometrów na połu­
dniowy zachód od Tokio i jest pochodze­
nia wulkanicznego-

PARYŻ- 4, IX. (P A T ) W miastach 
Amakusa i Y o Kusaka wszystkie domy zo­
stały zrównane z ziemią. Na wyspie Oski- 
ma wybuchy wulkanu trwają.

I Bracia W yszom irscy $
• Warszawa, Chmielna 26, tel. 106-18. A  

p. I 0. 1629 Kłlltogi btzplatiit. V

Howe trzęsienie ziemi.
T ńcfenpm  $ W ar«M wy.

Z Paryża donoszą, że sejsmograf tam­
tejszy zanotował 3 września rr-iędy godz. 
5 s 7 ttiecz nowe wielkie trzęsienie zie­
mi, w tej samej odległości, w której skon­
statował je onegdaj.

Wczoraj otrzymaliśmy wiadomość, iż strejic vv 
zakładach sacharynowych się  skończył Przedsię­
biorcy ustąpili wobec żądań robotników. Robotni­
ca, która nie chciała św iętować 1 Maja, została  
wydalona.

Wiadomość ta wyaała się nam mimo w szystko  
nieprawdopodobna. Zwróciliśmy się w ięc do okrę­
gow ego inspektoratu pracy, yije czterech wspania­
łych, przestronnych salach z parkficami zastaliśm y  
lam trzecii urzędników. Jed en .z  nich poinform o­
wał nas, że fakt taki miał miejsce, ale że zarzut 
iiieświętowania 1-go maja był tylko jednym z za­
rzutów, stawianych tej robotnicy przez jej kolegów.

Okazuje się jednak, źe  informacje inspektora­
tu nie zupełnie były ścisłe. Robotnicy na, zakła­
dach sacharynowych zarzucaSi swej koleżance, że: 
po pierwsze, nie świętowała ł Maja, po drugie, nie 
uznaje autorytetu związków zaw odow ych, mówiąc 
o tej instytucji z lekceważeniem.

Robotnica ła  zostńta wydalona, jednakże, o  ife 
ogłosi w pismach żydowskich, że  przeprasza zw ią­
zek i obiecuje św iętow ać l Maja, to  zostanie przy­
jętą z powrotem, ale w charakterze kandydatki i 
już na inną posadę, niż ta. którą zajmowała

p/szystku to brzmi dla niewtajemniczonych w 
istotne stosunki życia robotniczego w Wilnie wprost 
fantastycznie.A jednak jest rzeczywistością. Jednost­
ka robotnicza pracuje pód terrorem , ktoryto terorr 
pozbawia ją nawet prawa wypowiadania swych  
przekonań. Od czasów  inkwizycji hiszpańskiej nie 
nakazywano nikomu uczestniczyć w pochodach, 
wyrażających uczucia wiernych jakiejś doktryny.

Cóż aa to  inspektorat pracy? C żyżnie jest nad 
wyraz karygodne, że  nie potrafił obronić jednostki 
ludzkiej, terroryzowanej przez oezprawne żądania? 
Co na to prokuratura sądowa? Czy w Polsce  
związki zaw odow e wyjęte są  z pod .'działania us­
taw kurnych.

Zatarg młosko-grecki.
Urzędowa Agencja Grecka, tłomacząc 

motywy, któremi kierował się rząd grecki 
przy odrzuceniu ultimatum włoskiego, po­
wołuje się na przykład zamordowania przez 
Ąlbańczyków konsulów rosyjskich w M o­
nastyrze i Mitrowicy. Ówczesny rząd carski 
zarządał wtedy od Turcji satysfakcji mniej 
upokarzającej, aniżeli obecnie w piawie 
że analogicznym wypadku, zażądały Wło­
chy od Grecji. Komunikat nazywa żądania 
włoskie „warunkami niespotykanemi w 
dziejach dyplomacji międzynarodowej”.

Prezydent ministrów greckich oświad­
czył, te  rząd grecki podzielił żądania, wy­
stawione przez Mussoliniego w ultimatum 
do Grecji na 3 kategorje te, które rząct 
grecki przyjmuje bezwzględnie, te, które 
przyjmuje z zastrzeżeniem, i te, które bez­
warunkowo odrzuca. Tak więc rząd grecki 
gotów jest udzielić satysfakcji rządowi 
włoskiemu, nie poniżając prestige’u pań­
stwowego Grecji.

Gotów jest wypłacić odszkodowania ro­
dzinom zamordowanych Włochów, ale w 
rozmiarach umiarkowanych- Grecja odrzu­
ca natomiast wszelkie wymagania rządu 
włoskiego, mogące poniżyć -ej autorytet. 
Prem jer grecki kończy wyrażeniem głębo­
kiego przekonania, że konflikt grecko-wios- 
Ki nie spowoduje ani Włoch ani Grecji do 
bardziej stanowczych kroków dla obrony 
swych interesów.

Według ostatnich wiadomości Charge 
d‘affaires grecki we Francji złozyf konferencji 
ambasadorów wyrazy i ubolewania z po­
wodu tragicznej śmierci członków komisji 
ddimitacyjnej włoskiej na granicy grecko 
-albańskiej.

W Atenach 3 b. m. po nabożeństwie 
żałobnem za dusze ofiar poległych podczas 
bombardowania Koriu, tłumy urządziły ma­
nifestację antiwłoską Spalono flagi włoskie. 
Tłumy usiłowały zająć szturmem gmach 
poselstwa włoskieg

Manifestacje antygreckie, odbyły 
się prawie źe we wszystkich miastach 
Włoch „Messagere” opisuje manifestację w 
Trieście, gdzie kilkudziesięciu mfodych lu­
dzi zburzyło doszczętnie urządzenie kawiar 
ni odwiedzanej przez Greków. Manifestanci 
porozbijali szklanki, naczynia i poturbowa­
li kilku gości- W tern samem mieście tłum 
wtargnął do szkoły greckiej, zerwał sztan­
dar, wiszący na balkonie, i wrzucił go do 
morza Podobnie wrogie manifestacje za­
notowano przed kościołem greckim w Tri­
eście-

W Neapolu, jak donosi „Corriere 
d lta lia"  tłum złożony z młodzieży usiłował 
wtargnąć do konsulatu greckiego, interwen­
cja policji przeszkodzła temu. Manifestanci 
zadowolnili się rozbiciem sz.yb w konsula­
cie, przyczem ranny jast jeden funkcjonar­
iusz konsulatu Tłum wznosił okrzyki: 
„Precz z Grecją!”

Jak donosi Trybuna, trzech, korespon­
dentów dzienników greckich zostało wyda­
lony ch z granic Włoch.

Włosi zajmują nowe tęrytorja. Ostatnio 
władze okupacyjne włoskie w Paxos i An 
tipaxos zawiadomiły plakatami ludność 
miejscową, że obie wyspy zostały zajęte 
przez wojska włoskie czasowo. Władze 
włoskie zapewniają miejscowej ludności 
bezpieczeństwa : spokój.

*  *

BERLIN 4, IX. (PAT.) Do tutejszych 
pism donoszą z Konstantynopola, że to r­
pedowce włoskie, które stały na kotwicy 
w Smyrnie, otrzymały rozkaz natychmia­
stowego odpłynięcia na Adrjatyk i połą­
czenia się ze skoncentrowaną tam flotą 
włoską.

TEATR POLSKI.
ESKAPADA.

Komedia w 3-ch aktach. Terieux
Nie nowa to rzecz i bardzo ograna, ale 

że .m a a-i trzy efektowne role i w tem dwie 
kobiece, rywalizujące za sobą, więc artystki 
i artysta, chcący zrobić urażenie błyskot­
liwe, a zajmujące widzów na miłych parę 
godzin, wybiera Eskapadę.

Premiera poniedziałkowa była przytem 
małą rewją, przedwstępnym popisem przed 
sezonem, nowo zaangażowanych sił. Czy to 
reżyser ja p. Junoszy, czy te właśnie nowe 
siły, wniosły nowy styl na scenkę wileńską. 
Styl naturalności, posunięty może aż do 
granic niedbałości. Np. niezaprzeczenie, w 
najwytworniejszym nawet salonie ludzie 
światowi mogą w ogniu zajęcia się plotką 
przerywać sobie, lub dwoje kochanków 
mówić jednocześnie, w scenie jaką sobie 
robią. Ale gdy się to dzieje na deskach 
teatru, robi pewien chaos, zacieranie słów 
i wrażenie czegoś niedouczonego. Sufler 
zresztą miał wczoraj glos wyjątkowo do­
nośny. Niemniej, sceny zbiorowe szły wcale, 
składnie, a ładne tualety pań: Łodzińskiej, 
Frenklówny (debiut) i p. X. i ich szczebiot 
światowy dawały uroczy obrazek salonu w 
czasie five o clock‘a. Herba.y zresztą nikt 
tam rtie dostawał w tym dniu przyjęć, co 
się nie zgadza z przyjętemi tradycjami. 
Główne dwie role odegrali p, Junosza, 
zawsze ten sam dorcżuanowy, lekki, zbla­
zowany i niedbały w każdym ruchu, oraz 
p Chojnacka nowo zaangażowana artystka. 
Nadzwyczajna swoboda gry i wystudiowanie 
najdrobniejszych iej szczególików, oto co 
się daje zauważyć po pierwszym występie. 
Czy nie za ruchliwa gra twarzy? Czy 
nie za ckżo grymaśnych minek, nawet 
na Kapryśną kochankę? Przecie to jest 
osoba bardzo światowa, wytworna, a taka 
więcej pannie nad odruchami, mniej poz­
wala czytać z rysów, co się dzieje w duszy.

Bardzo dobrą, efektowną i pełną wzru­
szeń, a napisaną z ogromną prawdą psy­
chologiczną jest scena zrywania 10 letnie 
go stosunku dwojga kochanków w 11-m 
akcie. Pełno tam spostrzeżeń życiowych 
nadzwyczaj trafnych, filozofji życiowej 
uderzającej swą logiką, zrozumiałych nie­
porozumień i nierozumnego psucia sobie 
nerwów.

Rolę młodej Beranżery odegrała p. Ju- 
n o .. nie łatwo obiąć po Bekwartću lut­
nię! Rolę tę grywała w Warszawie urocza, 
niezapomniana Lubicz-Sarnowskal Jakże 
się obawiać musi każda młoda artystka 
porównań! Ale nawet odrzuciwszy z pamię­
ci tamten uroczy obraz, trzeba przyznać, 
że wczorajsza Beranżera nie wn osła, mi­
mo warunki zewnętrzne, tego jasnego p ro ­
myka młodości, jakim powinna być dla 
całej sztuki. Jakieś skrępowanie, jakby nie­
obecność, odrętwenie, nie pozwalające się 
wydobyć głosowi z krtani, zacierały całą 
rolę i akcję Przecie Beranżera znajduje 
się w kawalerskiem mieszkaniu zdenerwo­
wana, wystraszona, w ostatnim stopniu 
rozżalenia, jeśli Jmę rozpaczy. Musi być 
podniecona swem zuchwalstwem i uczu­
ciem dla człowieka, który jest w jej oczach 
jedynym ratunkiem, a ten człowiek jej 
mówi, że nie jest wolny! Bo są rzeczy, 
których się inaczej słucha i inaczej przyj­
muje, niż wiadomości o pogodzie po 
ocknięciu z poobiedniej drzemki!

Pomniejsze role p. Moisklej, Wyrwicza, 
Wołłejki odegrane zostały odpowiednio, p. 
Ostaszewski, którego widzieliśmy po raz 
pierwszy, da nam przypuszczalnie nie je­
den przyjemny wieczór w rolach j e u n e 
p r e m i e r ;  ma nerw i styl odpowiedni.

Hro.

Kobiety U l i  wieku.
ZONA CEZARA.

(ciąg dalszy).
„Moi, je gaguais des batadles, 
josśpliirie me gagnait des coeurs“

N a  p o l ś o  n

Legenda opowiada, zo rozwód zlamal 
\ą  a tęsknota Oraz nieszczęścia, spadające 
na Napoleona, zabiły ją. Nic z tego. Po 
dwóch, trzech miesiącach desperowań wró­
ciły Józefinie: debry humor oraz lekko 
myślne, dziecinne usposobienie. Nigdy nie 
czuła się tak zdrową, jak w Malmaison 
lub w podróżach po Włoszech i Szwajca- 
rji. Rozrzutność jej nie słabme ; ni na 
chwilę. Dwa razy po rozwodzie Na oleon 
płaci jej długi, powiększa re r tę -n ad arem - 
nie! Po śmierci Józefiny zostały 3 miljony 
długów. W ciągu dziesięciu lat, wyłącznie 
na rozrywki i na stroje, wydała t r z y ­
d z i e ś c i  m i I j o n ó w franków! Sto­
sunki jej z dworem cesarskim były jaknai 
lepsze. Pragnęła bardzo poznać Marję- 
Ludwikę, ale przed drażliwą tą sytuacją 
ccrnął się nawet Napoleon. Natomiast w 
kilka miesięcy po urodzeniu się „króla 
rzymskiego'1 otrzymuje Józefina pozwole­
nie ujrzenia go. W jOiaillot gdzie mały

następca tronu przejeżdża się w wózku 
pod opieką pani de Moutestjuiou, następuje 
spotkanie. Józefina bierze na ręce dziecko, 
„dla którego została poświęconą”, i zalewa 
się łzami; całuje małego, błogosławi, roz­
stać sie z nim nie może. Ale do „króla 
rzymskiego * raz tylko jeden dostęp jej 
był łąjiy Natomiast innego syna Napole­
ona, małego Aleksandra Walewskiego, ma 
u siebie często w Malmaison z matką, 
hrabiną Walewską, zaprzyjaźnia się naj­
serdeczniej, n dziecko rozpieszcza. Do Msl- 
maison oprowadza też wnuków swoich, sy 
nów królowej holenderskiej, i nacieszyć się 
nimi nie może; jest najprzywiuzań zą, naj- 
tkfiwszą babką, o czem ze szczerem roz 
rzewnieniem wspomina w pamiętnikach 
swoich Napoleon lll-ci. Otacza się wreszcie 
ulubionemi kwiatami, których przybytkiem 
stają się przepyszne ogrody i oranźerje 
Malmaison.

I oto gwiazdo Napoleona g śnie. Woj­
ska sprzymierzone :uż walczą z ranionym 
lwem w granicach Francji. Zdrady i od­
stępstwa mnożą się. Dwór Józefiny idzie 
w ślady tych, którzy .wczoraj jeszcze gięli 
karki przed mocarzem Fr&rn-ji, a dziś, w 
nsikrytyczniejszej chwili, opuszczają go, 
szukając pożądliwym wzrokiem — silniej­
szego. Lokajskie te duszę drżą na myśl, że 
może je skompromitować dalsze pozosta 
wanie przy ftej, która oczywiści* do końca

życia będzie wierną Napoleonowi. Zachowa 
nie się byłej królowej holenderskiej utwier 
dza w tern przeKonaniu; Hortensja odrzu­
ca wszelkie kokleterje sprzymierzonych 
oraz rojaiistów i odważnie po abdykacji 
cesarza śpieszy połączyć się z M aąą-Lud- 
wiką. Józefina zostaje w zupełm m  nie­
mal osamotnieniu; z całej jej świty po­
zostały tylko na swem stanowisku cztery 
damy honorowe: pani voti Berchem, Be1 
gijka, księżna Giedroyciowa, Poika, r dwie 
Szwajcarki. Wszystko, co francuskie nosi 
nazwisko, rzuciło s ‘ę na powitanie - -  Bur- 
bonówJ

Co pocznie ona sarna, eks cesarzowa, 
żona Cezara? Odpowiedź zapisana na karcie 
dziejów- Oto salony Malmaison w kilka 
tygodni po uroczystem wkroczeniu wejsk 
Sprzymierzonych do Paryża Tłumy w nich, 
tłun»Ł międzynarodowy, Anglicy, Niemcy, 
Rosjanie, Prusacy co najwybitniejsi. Józefina 
wystrojona, uśmiechn: ;ta, zawsze „czaru­
jąca”, czyni z uprzedzającą uprzejmością 
honory domu. Skarbi łask! nowych poten­
tatów. Któż teraz, gdy Napoleon runął, za­
pewni byt i jej i Horensji Eugeniuszowi? Któż 
będzie wypłacał jej rentę, Hortensji wyznaczy 
w dziedzictwo jakie księstwo, a Eugcnju- 
szowi Beaunarnais zapewni koronę włoską, 
I tórą cesarz dla niego przeznaczył? Oni ~- 
oni, w których ręku teraz są losy Fu ropy 
i losy jej, Jó/efiny! A najmożniejszy z moż

nych to przecie cesarz Aleksander; w nie­
go więc jak w słonce patrzy oks-cesarcowa
i ugasźcza go i układa dia niego na mio­
dem płynących ustach najwdzięczniejsze, 
najzaiotniejsze uśmiechy...

Wśród tjch  przyjęć, spacerów, m ajó­
wek, obiadów, balów, przeziębia się, a sza­
nować się — czasu nie ma. Dnia 23 go 
maja (1814) jest na obiadzie w Malmaison 
król pruski; nazajutrz obiadują wielcy ks ą- 
żęta, a po ob-ed/.ie rna być bal wspaniały. 
Józefina, chora, ledwie trzyma się na no­
gach, jednak otwiera ba1 z cesarzem Alek­
sandrem, a potem, lekki tylko szal narzu­
ciwszy na ramiona. SDaceruje z nim długo 
po parku—omawiając „interesy”. W kilka 
dni potem lekarze zmuszają ją do m to- 
puszczania łóżka i kładnie na szyię wizyku- 
torie- Młaśnie jest to dzień, w którytn ma 
być Józefina prezentowana Ludwikowi 
XVlll-ruu w Tuilery.iach! Tak dobijała się 
zaszczytu być prezentow aną!.. No i trze- 
baż tak latatnego zbiega okoliczności!... Na 
dobitkę cudny obiad na cześć cesarza 
Aleksandra zaoowiedziany jest na jutro! 
Odprosić - nem a  sposobu. Józefina 
wstaje i podejmuje swoich gości. Nazajutrz, 
28-go maja, zdeklarowała się zgniła go­
rączka. W południe dnia następnego Jó ­
zefina już nie żyła.

Ciecław Jankowi; ki
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Do Wszystkich obywateli Rzeczypospo­
litej Polskiej.

Wielu jeszcze rodaków naszych, tysiące 
bezdomnych dzieci polskich — tuła się 
dotąd na rozległem terytorjum ' Rosji w 
°czekiwaniu na powrót do kraju.

Dzieci te giną fizycznie i moralnie; głód 
> nędza nieodstępnie im towarzyszą.

Ustać przeto w pracy nie możemy, w in­
niśmy dalej budzić ofiarność publiczną, 
ażeby tę dziatwę polską ratować od zagła­
dy. To nakaz moralny, przed którym 
uchylić się nie wolno nikomu.

Zwracamy się o zbiorową pomoc ma- 
terjainą do wszystkich instytucyj w najobszer­
niejszym tego słowa znaczeniu, do wszyst­
kich organizacyj, związków, zrzeszeń.—Prosi­
my duthowieństwo, które już przychodziło 
nam z pomocą, ażeby i tym razem popar­
ło swoim wpływem moralnym zabiegi 
nasze; Kilka słów, rzuconych z ambony, 
zainicjowana przez proboszcza po nabo­
żeństwie niedzielnem doraźna na ten cel 
skłyuka, a rzesze wiernych chętnie 
spełnią ten święty obowiązek względem Bo­
ga i Kraju. Każdy wreszcie obywatel, któ­
ry posiada nieco inicjatywy i dobrej woli, 
może sprawne się przysłużyć, urządzając w 
kółku znajomych, którzy mu ufają, skład­
kę na ten cel; otrzymany kwit z P. K. O., 
oraz lista ofiar — służyć mu będą za do­
wód dla usprawiedliwienia się przed ofiaro­
dawcami. Kogo zaś nie stać na taką inicja­
tywę, niech sam od siebie złoży choć 
skromny datek. Prosimy przytem o pośpiech, 
działać bowiem musimy szybko i energi­
cznie.

Ofiary składać należy w Pocztowej Ka­
sie Oszczędności w Warszawie, oraz we 
wszystkich iej oddziałach, w całym kraju, 
na rachunek przekazowy Komitetu Nr. 341 u.

Ufamy, że każdy, kto ma puczucie ludz­
kości, kto jest Polakiem, kto jest praw­
dziwym obywatelem Polski usłyszy ten 
głos dziwka polskiego, które przez nas z 
dalekiej R(>sjF woła o pomoc. VV imieniu 
komitatu Prezes: f  Edward Ropp, Arcy­
biskup .

Wiadomości Ajencyjne.
A jencja  W schoduia.

v len. Liidendorf wyuał przyjęcie na 
cześć Hindenburga, któro odbyło' się w 
jednej z miejscowości górskich w Bawarji, 
gdzie Hindenburg spędza wakacje. W przy­
jęciu wziął również udział Stinnes.

Poseł w Wiedniu Lasocki przybył do 
Warszawy, aby ułożyć szczegółowi program 
pobytu kanclerza Sejpla, który przybywa 
do Warszawy 16 b. m. i zabawi a ż ' do 
dnia 19-go

— W DoniedziŁłek wyjechał du Genewy 
na Zgromadzenie u g i Narodów poseł Se­
weryn Czetwertyński, należący do składu 
delegacji polskiej.

! | WYSTĘPY (L]ltnl»)
K. JUNOSZA-STĘPOW SKIEGO I

d z i ś ;

Eskapada T erieux

TBATR LBWlj WYSTĘPY (0jr- Bernardy
e l n y  g i s t a e d t

d 7, i ś ;

'~0uępiE'“ ''Zrt,'.*11 *
Początek o godz. S-Imej wiecz.

Migawki kinowe.
Prasa nasza, a w szczególnuści czasopis­

ma specjalnie poświęcone ekranowi i spra­
wom kinematografu nie imają miary i koń­
ca w przydługich artykułach, z błotem 
mieszających niemieckie wytwórnie fil­
mowe.

Tego rodzaju propaganda anti-niemiecka 
ma rację bytu, jeżeli chodzi o niedopusz­
czenie na polskie rynki zbytu przedmio­
tów niemieckiego wyrobu, jakie z siebie 
przedstawiają wstęgi filmowe, jednak się 
wmuwia przy każdej okazji wystawienia 
filmu niemieckiego, a propos każdego 
obrazu, w którym krytyka dopatruje się 
wpływu niesamowitości niemieckiej, że 
wszystko co „kokosa!" jest, — to brzyd­
kie, bo niemieckie.

„Ekran i scena" (zeszyt lipcowy), napada 
na „Hrabinę Paryża", na „Przystanek 
Tramwajowy" na ciemne krużganki obra­
zów wiodących nas w przępuście kryminal­
nych zawikłań, natomiast rozpływa się 
potokiem tkliwego liryzmu nad „Jocelincm" 
„b 1 ę k i t r. ą b a j k ą/‘ wysnutą z poezji 
Lamartine'a. Reżyserem filmu jest p. Leon 
Poifer, który nadał mu charakter idylli­
czne dziecinny, naiwno-prosty, trochę mdło- 
przewlekły, ale rfa tle prawdziwej natury 
i dający szerokie pole do spekulacyjnych, 
rozmyślań krytyków nad obiektywizmem, 
zatraceniem poczucia czasu i przestrzeni 
nieskończonym horyzontem myślowym, 
wpatrywania się w parę szczególnych sztry- 
ehów imitujących góry ukwiecione—-by w 
następstwie wtłoczyć do mózgu uzmysło­
wienie lata, jako całokształtu zjawiska.

Dusza kinematografu!
C ’ e s  t l a  m ó t, które jest w m odzie, 

gdyż ciało kinematografu nie budzi więcej 
zainteresowania jak wewnętrzne urządze­
nie telefonu.

Wprawdzie tu i ówdzie dają się jeszcze 
słyszeć głosy podziwu dla techniki am e­
rykańskiego filmu, ale niebardzo, nie­
bardzo...

Gorzej, iż niebardzo podobała się Ame­
rykanom, tak bardzo „nasza" z nazwiska, 
Apolonja Chalupiec, — gwiazda kinowa 
wszechświatowej sławy — Pota Negri.

Pola Negri wprawiła w zachwyt Amery­
kanów ukazując się im w „Madame du 
Barry" i „Carmen", zaćmiła wszystkie 
gwiazdy i sam ą Mary Picword, lecz... zje­
chawszy pewnego pięknego, pod połud­
niowym słońcem, poranku do Los Ange- 
los, poniosła porażkę z miejsca - -  fiasko 
w „Bella Donnie". Może przyczyną tu by­
ła... garderoba p. Pikword, w której zamie­
szkiwał kierownik literacki wytwórni, 
zkąd Negri kazała go wyrzucić; może rze­
czywiście zabrakło wszechpotężnej dłoni 
reżyserskiej, Lubicza, dla którego Negri by­
ła zawsze woskowym manekinem na gorą­
co, z którego ulepiał coraz to nowe po­
stacie; czy też zachowanie się p. Ćhału- 
piec względem wytwórni i prasy, oyło 
nadto z przedmieść Warszawy przejęte i 
nie na na miejscu zastosowane, dosyć, że 
„Bella Donna" się nie podobała, że recen ­
zenci ostremi piórami przeciągnęli po 
szpaltach prasy, publiczność była rozcza­
rowana, a Pola Negri zapewne nie tyle 
zasmucona ile poirytowana, musi przemyś- 
liWać teraz, biedaczka, nad nowym tryum­
fem w nowym obrazie.

Krakowski „EKran i Scena" tak opisu­
je zachowanie sie się poli Negri w wyt­
wórni filmowej w Los Angelos.

wogóle czas zdjęć był całym pas­
mem scen. Któregoś dnia „królowa" wpa­
dła w nieopisany gniew na widok jakiegoś 
ornamentu (pawia), umieszczonego na de­
koracji, przy tern wyrażała swe niezadowo­
lenie w sposób, który skłonił pewnego 
pracownika do wyrażenia skromnego pyta­
nia „czego można się spodziewać po prostych

polskich zjadaczach chfeba, skoro przedsta­
wicielka polskiej arystokracji (Pola Negri jest 
tu „Countes"), tak się zachowuje". („The Ti­
mes" 22.4.23), Wreszcie przedstawiciele 
prasy byli bardzo niemile dotknięci wy­
niosłem zachowaniem się „pani hrabiny" 
na specjainem przyjęciu u P. uasky, gdzie 
podawała im lekceważąco „rybią" rękę.
Dla ludzi przyzwyczajonych do obcowania 
z uprzejmemi dla każdego i aż do przesa­
dy skromnemi gwiazdami, takiej miary, 
jak Mftiy Pickford, Norma Talmadge, Ma- 
bel Normand, Viola Dana, czy Liliana Gish, 
którzy dla każdej z nich poszliby w ogień,

„kićlewskośc” Poli Negri była czemś 
dziwaczneni i wysoce niesvinpatyeznam, i 
tern się tłumaczy zadowolenie, z jakiem 
pewne sfery zacierają dziś ręce, patrząc na 
porażkę „Bella Donny".

Gwiazdy kinowe zapalają się na ,sreh 
mym firmamencie ekranu z szybkością 
błyskawiczną, lecz gasną równie prędko!

To samo filmy.—Moda, reklama, rozgłos 
i sława, a z tamtej strony napiętego płót­
na panuje wszechwładnie potęga protekcji 
i... intrygi.

Ali.

KRONIKA.
ŚRODA

\ J3  Diii'
: Wsch słońca o sodr-jj m. H.
: » ! 3 .  M  ?»ch. słońca o. godz.' fi nu 43.

WILEŃSKA
— Z M agistra tu . Dn. 5-go b. m. od­

będą się posiedzenia następujących ko- 
młsyj; do spraw  technicznych, rozbudowy 
i urządzeń miejskich oraz gospodarczych.

(A /W -j
— Kom itet spoleczuy do walki z 

drożyzną iii :hw ą w W ilnie. Prezydeni m ia­
sta zwrócił się vto szeregu instytucyj i o- 
sób l prośbą o wzięcie ud tia łu  w zorga­
nizowaniu Jv Wilnie Komitetu Społeczne­
go do walki z. drożyzną i lichwą. Dla 
wyłonienia Kom itetu zostaje zw ołane na 
1 azień 5-go b. ni, zebranie w sali posie­
dzeń Rady Miejskiej, z następującym po­
rządkiem dziennym:

1. Zagajenie zebrania i wybór Pre- 
ztdjuni.

2. 1?eterut o dotychczasowej akcji zwal­
czania lichwy i spekulacji, Zam ieizenia na 
przyszłość i ro la  Komitetów społecznych 
w tej sekcji,

3. Ukonstytuowanie się Komitetu S po­
łecznego.

4. Plan działalności Kom itetu Społecz­
nego.

5. Wolne wnioski. (A. W.)
--- E kspozytura  W ileńska Związku

Obrony óbenia Polaków poszkodowa­
nych nu terytorjum byłego Cesarśtwa 
Rosyjskiego, niniejszym po windami;; że 
pierwszego października roku bieżącego 
ekspozytura w  Wilnie się likwiduje, upra­
sza się więc wszystkich życzących sobie 
rejestrować swe straty o zjawienie się do 
Ekspozytury M iń sk ie j Zawaina 9, do 
dnia 1 października bież. roku. Operaty 
przez Zarząd Centralny w Warszawie — 
Sienna 16 — zatw ierdzone, k tó re  do ł 
paźdr. nadejdą, będą klijentom tamże 
wydawane, operaty zaś które Zarząd 
Centralny do i paźdz. zatwierdzić nie 
zdąży oęłą  klijentom dostawione pocztą 
z Warszawy lub mogą być tam że odebra- 
nę. Wszystkie pisma ty^ileńskie uprasza 
się o przedruk powyższego.

— Wycieczka profesorów  i s tu d e n ­
tów francuskich. DU przyjęcia zjeżdżają­
cej we czwartek 6 września wycieczki 
profesorów, studentów i studentek fran­
cuskich zorganizował się Komitet z przed­
stawicieli Uniwersytetu Steiana Batorego, 
Kuratorium -szkolnego oraz inteligencji 
miejscowej. K om itet zwraca s e. z gorą­
cym apeum  do społeczeństwa wileńskiego 
o przyjęcie udziału w spotkaniu i podej­
mowanie iniłycłi gości. Wszystkich chę­
tnych uprasza się o zgłoszenie sfę do 
sekretariatu Uniwersytetu, Uniwersytecka 
3, telefon 347, w dniu dzisisjszym f» 
września do godz. 6 wieczorem.

—  Działalność Pogotowia Ratunko­
wego. Pogotow ie Ratunkowe w miesiącu 
sierpniu udzieliło pornocy w 279 wypad­
kach. Z tego 106 razy wzywane była na 
miejsce zasłabnięć, w I '2 wypadł.ach 
udzieliło pomocy w am bulatorium  własnein.

(A. ft.)
— Now a taryfa o p ła t w s/p ita lach  

miejskich. Z dniem 15 sierpnia obowiązu­
je w szpitalach miejskich nowa .aryfa o- 
płat. Za jeden dzień kuracji chory pocho­
dzący z W ilna musi ophfcać 25,000. Prze­
wiezienie chorego orze;: Pogotowie ratun 
kowe z domu do szpitala 1 0 0 .0 0 0 , Za se 
ans prześwietlania promieniami Roent­
gena 50.000. (A. ft.)

~ Z życia kolejarzy. Polski związek 
kolejarzy zwrócił się do Rady Ministrów z 
wnioskiem, aby dzieci pracowników kolejo­
wych uczęszczające do prywatnych zakła­
dów naukowych, nie potrzebowały pono­
sić wydatków szkolnych, czyli inaczej Wpi­
sowe za te dzieci opiaeałby rząd. Wniosek 
ten wywołało różnorodne interpretowanie 
ustawy uposażeniowej pracowników pań­
stwowych. Dsiegatoin kolejarzy, którzy 
udawali się w tej sprawie do Rady Mini­
strów, zapewniono pomyślne jej załatwie­
nie. (Aw).

— „Tydzień Akademika" zgodnie z 
Uchwałą Rady Naczelnej do Spraw Pó-. 
mocy Młodzieży Akademickiej zostanie 
przeprowadzony na terenie całej Rzeczy­
pospolitej w dn H  — 22-go października 
r. b. Na rzecz Młodzieży Akademickiej 
naszego Uniwersytetu akcja będz'e się 
odbyw ałam ; terenie ziemi wileńskiej, w o­
jewództwa Nowogródzkiego i części Pol- 
sk ego. Sprawą organizacji „Tygud ńa 
Akadem." zajął się wojewódzki Komitet 
Wileński Pomocy Polskiej Młodzieży Aka­
dem. oraz Bratnia Pomoc Pol. Młodz. 
Akadem. Ja k o  oddziały Komitetu na p ro ­
wincji zostaną utworzone „Koła Przyja­
ciół Akademika" . P ro tek to rat nad ,,Ty­
godniem '" objął p. Prezydent Rzeczypos­
politej. Cale społeczeństwo w  okresie tym 
niewątpliwie da wyraz stałej życzliwoś.i i 
opiece, jaką otacza -naszę młodzież akade­
micką.

TEATR i MUZYKA.

—  T e a tr  Polski, wystaw iona ostatnio k o­
media „Eskapada" cieszy się w ieikiem pow odze­
niem. dzięki grze znakom itego gościa Junoszy-Stę- 
powskidgo, który wkrótce kończy sw ą gościnę- 
Obecnie przed otwarciem sezonu zim ow ego uka­
żą sie dwie lekkie, komedje — ostatnia nowoSC 
teatrów warszawskich „Kochanek od serca", oraz 
komeoja „300 dni". —

R ozpoczęto jednocześnie próby z arcydzieła 
Krasińskiego „frydjon“. —

-  Teatr Letni w ogrodzie po-B ernar-
dyńskim . D ziś po raz 5 operetka H e n y e g o  

N itouche“, grana z wielkim sukces.em w doboru- 
w ej obsauzie~z p. EIną Gistaedt na czele. y\j akcie 
II tańce układu baletmistrza R, M orawskiego. Or­
kiestrą dyryguje Jyr. A. Wiliński. Reźyserja J .'J ó ­
zefowicza.

T o l f l t o i l  8 4 5
WILNO 

Dominikańska 4 . Adres ’ telegro lir/.ny 
,./vli>uHmimuWilno-'*

SKŁADY GŁÓWNE
Książnica Polska 

T. N. S. W.

L w dw —Vv arszaw  a

ATLAS 
Akc. S-ka Kartogr.. 

i Wydawnicza - 
Lwdw.

Zakład Narodow y 
im. Ossolińskicli 

Lwów.

P O L E C A :  Podręczniki szkolne dla w s z y s t k i c h  z a k ł a d ó w  n a u k o w y c h .

W niedzielę dnia 2 i 9 b. m. Księgarnia otwarta będzie od godz i 5
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KRADZIEŻE i WYPADKI.

—  Samobójstwo prze* otrucie. Dn. 3 
b. ra. w  Cislętniku usiłow ała otruć się jodyną 
Z*tja Rąąbko (Zarzecze Jo). wezwany na Briejjfce 
wypadku lekarz nogo/ow:,-. odwiódł desperatkę do 
szpitala św. Jakoba. Przyczyna saufebójstwa nie­
słu szne pasąd /en it o kradzież.

Dn. 4 b. tu. w celu  pozbawienia się życia otruł 
s ię  morfiną 19 letni Jan Filopski (Zamkowa 61. 
Wezwany lekarz pogotowia skonstatow ał śmierć, 
Przyczyna sam obójstwa — melancriolja.

-- -  Podrzutek Dn. 3 b. m. w bramie domu
2 przy ul. Zawalnej znaleziono dziecko w w ie­

ku koto  2«cfi tygodni. Podrzutka odesłano do 
Przytułku Dzieciątka Jezus.

—- Uprawiał handel nie swoimi rze­
czami Policja 3-go zatrzymała Arona Sołocucha  
htóry handlował żelazem  pochodzącem ze zdoby­
czy wojennej.

—  Żyd okradł żyda Dn. ?. b, m. na
dworcu kolejowym w vvdnle zosta ł ujęty ua go­
rącym uczynku lyug Czajnik (Lidski A u ł. 3), k tó­
ry usiłował wyciągnąć z kieszeni O w siejow i Kłon- 
terowi (Grodno 1 portfel z pieniędzmi.

— Kradzieże, Mateuszowi Pirożyr.skieimi 
(Litewska Ę j skradziono z paatwiskd krowę.

— A rtoninie Litomskiej (W; Stefaftska 16) skra­
dziono skóry wanbSci 13 mil. mk. 'Sprawcą kra­
dzieży okazał się sługa hotelu „kopoiv“ Wacław 
Rymkiewicz.

Z CAŁEJ POLSKI
— Otw arcie T argów  W schodnich Nu

otwarcie Ul Targów Wschodnich 5-go b.m. 
przybywają, p. minister skarbu Kucharski, 
p, minister Reform Rolnych Osiecki, vice 
minister spraw wojskowych gen. Osiński 
z pułk. Sztabu Generalnego Zagórskim. 
Biskup łucki i żytomierski ks- Dubowski 
zapowiedział również swój przyjazd i prze­
słał życzenia pomyślności oraz błogosła­
wieństwo pasterskie.

Prócz tego w imieniu miasta Łodzi 
przybywa prez. Cynarski od Związku 
Tow. Kup. w Poznaniu p Ziętek, od S to ­
warzyszenia Kupców Polskich w Warsza­
wie senator Herse i t. d. Rada Portu w 
Gdańsk U przysyła urzędowego delegata p. 
Zagórskiego celem zwiedzenia Targów 
Wschodnich oraz zbadania koniunktury eks­
portu i importu do Polski przez Gdańsk 
i nawiązania osobistych stosunków z przed­
stawicielami handlu i przemysłu. (Aw).

ZE ŚWIATA
— Burza we Francji Polska agen, tele­

graficzna donosi' z Paryża, o niezwykłe 
silnej burzy, jaka szalała 39 sierpnia nad 
Francją.

— Nowe lliije powietrzne. Jak poda­
ją dzienniki sowieckie; niemieckie T-wo 
Żeglugi Napowietrznej Ynnkersa zamierza 
zorganizować w roku przyszłym regularną 
komunikację nrędzy Szwecją a Persją 
przez Petersburg, Moskwę, Rostów i 
T y fl is .  (A. v\f.)

— Tegoroczne zbiory w Rosji.. Zbio­
ry na całej przestrzeni Rosji Sowieckiej 
dały urodzaj poniżej średniego, z wyjątkiem 
niektórych okolic Ukrainy, gdzie urodzaj 
przekracza normę średnią.

TELEGRAMY.
Termin zwołania sejmu.

WARSZAWA 3, IX. (PAT). Marszałek 
Rataj odbył konferencję z premjerem Wi­
tosem i ministrem skarbu Kucharskimi 
uzyskał od nich stanowcze zapewnienie, 
że rząd przedłoży sejmowi normalny pre­
liminarz budżetowy na rok 1924 w paź­
dzierniku, w ścisłym terminie konstytucyj­
nym.

Na podstawie rozmów prowadzonych 
przez marszałka Rataja z przedstawicielami 
poszczególnych stronnictw, należy wniosko­

wać, że plenum sejmu nie zostanie zwoła­
ne przed dniem 1 października. Między 1 
a 3 października będzie obradował sejm o­
wy konwent Senjorów, który oznaczy datę 
zwołania plenum.

Kubańczyk prezydentem Zgromadzenia 
Rady Ligi Narodów

GENEWA, 3. IX. (PAT). Dziś odbyły 
się dwa posiedzenia zgromadzenia Ligi Na­
rodów. Posiedzenie popołudniowe otwo­
rzył ishi omawiając działalność Ligi Naro­
dów w ubiegłym rohu. Na popołudniowem 
posiedzeniu brało udział 45 delegatów Na 
prezydenta zgromadzenia wybrany został 
p, de la Toriente (Kuba). Wybór prezy­
denta przyjęto oklaskami.

WARSZAWSKA GIEŁDA
urzędowa i  września h. r 

Dolary . . . .  249.000-;;;, I.SUO-iMń .501)
B e r l i n ...................................... 0,0-2
L o n d o i ..........................................  i 133.o0U-Il.,OUO()
P a r y ż .............................................1+150-14300, HOun

R ed ak to r
M anisłcur M urkktricz.

B I L A N S
Wilińskiego Banku Roldiczo-Przemysłojifego

Największa Parowa Farbiarnia i Che­
miczna Pralnia

k .

O ddziały i na dzfeń l sierpnia 1923 r.
kiewicza

w Warszawie. M A jn l.  Ossoliń- CENTRALA: W ilio, Ail Mickiewicza Nr. 17. 
skich Nr, i (no t. Europ.).

w Grodnie, róg Policyjnej i Ho- 
rodniczańskiej.

S t a n  c x y n n y .

l-szy Oddział Miejski, Wielka 73,

w miasteczku Głębokiein
AGENTURY:

w- Staro-Święcianadi 
i w Dziśnie.

S t a n  b f e r n y .

Były chemik D a o c y g i e r a 
Farbiarz z ogromną praktyką. 

Kantory: 1) Bonifraterska 2.
2) Ostrobramska 5 —10 

Pasaż Nr. 14.

Nazwa Rachunków j Nazwa Rachunków

Gotowizna w Kasie 1,3-25,006,852. 61 Kapitał zakładowy . 200,0o0,o00. —
Pozostałość w P. K. K. P. ' 178,227,640. — „ zapasowy . . 25,4,6,362. 66

„ w ?. K. O. . 53,619,044. 20 inne rezerwy . . . 4,675,305. 95
5 proc. obligi państwowe . 1,032 691. — Wkłady terminowe . 1,213,371 450. -
Bony złote 6 proc 198,110,054. — Rachunki czekowe 4,399,842,051. —
Poż. zło .a 8 proc- 33.394,200 — Salda rachunków otwartego
Papiery procentowe własne 319,836 497. -- kredytu, lorowych i in-
Weksle zdyskontowane 1,292,036 694; — nycn . . . 1.024,281,387. -
Pozyczki terminowe 178,047,100. — Rtdyskont weksli . . 238,450,000.
R-ki otwartego kredytu w tem

Korespondenci:udzielone gwarancje 7,591,583,189. -
R-ki iorowe osób' i firm łiandl.* 

przem, i innych ., . 319,902,423. Loro- Banki Krajowe 
„ „ Zagraniczne

50,552,902. 
8?9,619,570. -

K orespondenci: Nostro banki Krajowe 
„ „ Zagraniczne

136,923,338. — 
280 324 668. —

Loro--Banki krajowe 138,390,119. - Wierzyciele z tytułu gwarancji 3.768,925,000 —
Nostro —Banki Krajowe 22,997,400, — Procenty i prowizją . , , ; 

Różni za inkaso . .
2,843,724,095. 60

„ „ Zagraniczne . 880,929,895. 30 1,394,933,902.
Nieruchomoiici . . 76 358,500. — Rachunki z Oda ialami . 1,841,489,544. —
Koszty handlowe . 1,915,164,284. 90 „ Odaziałów ?. Cen­
Weksle protestowane i nale­ tralą . . .  . 1,303,288,762. - - i

żności wątpliwe . . . . •4,000,000. — Różne . . . . . 753 758,211. - -
Inkaso weksS: 1,394,933,902. — Pieniądze zagraniczne . 188,675,015.
Rachunki z Oddziałami 1,145,548,709. —

„ Oddziałów z Cen­ \  ■
tralą 1,072 987,077. —

Sumy przechodnie t ,556,645,292. — X ,

19,698,752,164. 21 19,698 752,164. 21

Osoby, które przyjechały z Char- 
J/kow a ■ wiedzą cokolwiek

0 rodzinie Dołobowskich z Kowna, skła­
dającej się z ojca Władysława, syna Adolfa
1 córek, Konstancji, Leokadji, Bronisławy, 
Melanji, Reginy i Łucji — proszone są o 
zakomunikowanie pud adresem: Mieczy­
sław Dnłobowshi, Wilno. Mostowa 1. P.S L.

Wyzwolenie*1, P. S. L.

FAB RYK A M A S Z Y N  
i NARZĘDZI 

Jagiellońska 11.

W y k o n u j e :
Konstrukcje żelazne, roboty kotlarskie 
i mechaniczne. Kupuje szmelc żelazny. 
Sprzedaje turbinę wodną 16—20 ciek.

Toniasynę
Superfosifat mineralny i kostny 

St le potasowe i kainit krajowy 
Sole potasowe strasafurckie 20'22, 

30:32 proc., 40142 prac. 
Nawozy azotowe, 

wszystko z gwarancją zawartości ry­
chła dostawa. 

Józef KARKACH, Lwów, Kościuszki 8.

O g ł o s z e n i a .

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręfioweg* w 
Wilnie w didtt 22 sierpnia 3923 r. pod Nr. i20 wciągnięto:

R. H. A. 1—420. Firma: „Wacław Nowicki". Siedziba w 
Wilnie przy ul. Wielkiej pod Nr. 60. Przedn iioi przedsiębiorstwa 
—magazyn konfekcji, galamerji i obuwia. Firma egzystuje od 
1919 r. Właściciel przedsiębiorstwa Wacław Nowicki zam. w 
Wilnie przy ul. wielkiej pod Nr. 25.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego w 
Wilnie w dniu 22 sierpnia 1923 r pod Nr, 426 wciągnięto:

R. H. A. 1 — 42o, Firma: „Dom Handlówy „baak  Papp i 
Sukcesorowie spółka". Siedziba w Wilnie przy zaułku św. Mi­
kołaja pod Nr. 7, Przedmiot—skład papieru; m ateriałów piśm ien­
nych i fabryka kopert. Przedsiębiorsrwo egzystuje od 1910 r, 
Grzegorz Eljasz i Morduch Pappowie zamieszkują w Wilnie obaj 
przy zaułku św. Mikołaja pod Nr. 7. Spółka firmowa zawarła w 
dniu 26 stycznia 1910 r. na termin nieograniczony. Zarządzanie 
interesami spółki należy do wszystkich spólników. W ielkie 
umoYry, weksle, czeki i pełnomocnictwa poapisują wszyscy 
trzej spóliiby łącznie; pocztowe i kolejowe przekazy, i sty pie- 
Nięzne i przekazy bankowe podpisują dwaj spólnicy; korespun 
dencję poleconą oraz przesyłki pocztowe i nadsyłane bagaaej i 
towary na imie Domu Handlowego może otrzym jwać każdy.ze 
spólfiikow oddzielnie.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie-

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego w 
Wilnie w dniu 22 sierpnia 1923 r. pod Nr. 419 wciągnięto:

R. H A. 1—419 Firma: „Chaim Orzech". Siedziba w 
Wilnie przy ul. Trockiej pod Nr. 4. P rzedm iot-sk lep  drobnej 
gaianterii. Data rozpoczęcia działalności przedsiębiorstwa 21 
lipca 1923 r. Właściciel przedsiębiorstwa Chaim Orzech żnin. w 
Wilnie przy zaułku Ignacowskim pod Nr. 8. Przedsiębiorstwo 
istniał* dawniej pod firmą: „Ch. Orzech i A. Klaczko—spółka". 
Od dniu 12 lutego 1923 r. spółka wymieniona została zlikwi­
dowana.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

1 i-i ‘V
Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego w 

Wilfitt w dniu 22 sierpnia 1923 r. pod Nr, 425 wciągnięto:
R. H A, 1— t2 t. Firma: „Szymon Afrohnowicz". Siedziba 

--W iln* ul. Lwowska Nr. 15 m. 4, Przedmiot -sprzedaż towa­
rów spożywczych. Przedsiębiorstwo egzystuje od marca 1922 r. 
W łaściciel Szymon Afroimowicz zamieszkuje w Wilnie, ul. 
Lwowska Nr. 15 ni. ó

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.
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Wieczory wokalno -baletowe
Początek punktualnie o godzinie 9 i pół wieczorem.

Włodzimierz Włady­
sław Szafrański rod 
ze Lwowa, podchorą­
ży 3S p. d ,, Strzelców 
Lwowskich, zaginął 
drua 4-Vil-1920 r. w 
okolicach Jurkowa— 
istnieje przypuszcze­
nie, że dostał się do nie­
woli bolszewickiej lub 
litewskiej Ktokolwiek 
by m ógł udzielić ja- 
kichkolwiek c  nim 
informacji raczy łas­
kaw ie donieść (za 

zwroteM; kosztów). 
Szafrański Oleg Lwów 

Batorego I. 22.

Siewnik rzęoowy
w dobrym stanie do 
sprzedania. Obejrzeć 
rnożna: st. k o ro n o ­
wo (na drodze z Wil­
na do Lidy) maj S ta­
nisławowo —- pół ki­

lometra od stacji. ^

49 bron spS~
nowych, siedmiozębo- 
wych, systemu Osbor 
ne'a sprztdam- Cena 
o k a z y j n a .  Inżynier 
Chromiński. Warsza­

wa, Piękna 11.

D R. MED.

z  łiukiewicz
Ci-oroby skórne 

i weneryczne
przyjmuje od 4—7 po 
poł Ul. Mickiewicza 9. 
wejście z ul. Śniadec­

kich.

Potrzebna d o b r a  
gospodyni na wieś 

Oferty do redakcji 
,, Słowa" dla A. K.

Gonty Y S
we. Sprzedaż vV'lno, 

ul Piłsudskiego 
Nr. 20 m. 2.

Posesja
w pobliżu żelaznego 
mostu. Dom m iesz­
kalny o 8 pokojach 
ze wszek, wygodami 
ogród owoc, stajnia, 
dwa składy murów, 
zdatne na fabrykę. 
Sprzedam lub wy­
dzierżawię Wl^d w 
biurze ogł. S. Juta;:a, 

Niemiecka 4.

D r .  M . M ie n i c k i
powrócił

choroby weiter. syfilis* i 
skórne (leczenie słfln- 
cem górskiem ) Wileńska 
54 ui^ 3, przyjmuje od ;)- 7

ti-r Woiod/ko
Ordynator szpitala Sawicz 
Choroby skórne- i uener  

O,, f̂ odz t--2 i w ,
/aw s na 22.

Doktór
Abtaniowiezcwa
choroby kobiece i 

akuszerja 
ul Kasztanowa 7—7 

od g, 3-4.

AKUSZERKA z WABSZAWK 
udziela porad. Przyj­
muje od 9 rano do 7 

wiecz. 
Mickiewicza 4 6 — 6,

Choroby oezu
D-r K. Dąmhrowski
ul. Mickiewicza 1 ni. 4. 
wejście od placu Kated 
rahieJo. Oj 4-6.

Porrzebne n i e x -  
w 1 o cz n ie mie­

szkanie C2 pokoje 2 
kuchnią) bez mebij_ 
Łaskawe oferty; na u]. 
Zarzeczną ? m . 6.

Na dvVorcu k o le jovyyn , 
i i  W bia zost. zjjub. 
i A 1* g k  s*t0 ' zana z
I C E J  zawartością
5 0 0  tys. m., kąrr|,
z w o ln ie n ia  i b iietll
członk. „Zacnęty Sztuk 
i ’ięknycb‘‘, na iltlj 
Rudolfa Wardasa. Ła­
skawy znalazca p r o ­
szony o zwrot kartv 
zwolnienia za sSm-j 
grodz, do biUrt  r j 
S. J utana, Niemiecka 4

w zaiifępstwie współy Stanisław Maskiewieit.
lt^k'ie'H Subbfig


